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Z D c ta t l a m i  feoiv.hi;e 
w  prenum erac ie :  I l u  p<>- 
c i  l j :  k w a r t a l n e  \  z t . ;
m iesięcznie 1 zł- cent.  
h p o c z t a :  kwarta ln ie  ń zł.; 
miesięcznie la ł .  75 c. w . a.

Inse rcya  w jidtliolumnie 
drukiem g-armont, 7 cen ­
tów od w ie rsza .  — R ek la ­
macje  są wolne od opłaty 
pocztowej.

( zęsć  urzędow a.
(O fia ry  na dotkniętych pow odzią .)

Na wsparcie do tkniętych wylewem wód mieszkańców obwodu 
Przemys k ie go  wpłynęło  w d rodze  składki  do c. k. u rzędu  powia­
towego  w Bochni  15 zł. 22  c. a do c. k. urzędu  powiatowego 
w Husiatynie 6 zł.  <>0 c . ,  nadto na wsparcie  dotkn ię tych rzeczona  
k ieska  mieszkańców tego i Brzeżańsk iego  obwodu wpłynę ło do c. k. 
u rzęd u  powiatowego  w Kamionce 21 zł.  08  c. w. a. i pieniądze te 
zos ta ły  odes łane na miejsce przeznaczenia.

Gmina K ozłów  w obwodzie z łoezowskim celem za łożen ia  u 
siebie uregulowanej  szkoły  parafialnej zobowiąza ła  sie po wieczne 
czasy każdoczesnemu nauczycielowi płacić rocznie 85 zł r .  m. k. 
czyli 89  zł r .  25 c. w. a. i p rzydawać  14 meców twardego  zboża,
i stniej ący budynek  szkolny u t rzymywać  zawsze w dobrym stanie,
zaop a t rz yć  go w odpowiednie s p r z ę t y ,  za ła twiać posługę przy 
szkole i dawać  4 zł r .  rocznie na r ekwizyfa  naukowe i pomniejsze 
po t rze by  szkolne.

Właścic i el  Koz łowa  W.  Ty tus  Kielanowski  zobowiązał  się na 
czas  życia i dopóki  Koz łów posiadać będzie dawać  rocznie po 15 
zł r .  m. k. czyli po 5 5 z ł r .  75 c. w. a. na polepszenie dotacyi  nau­
czyciela,  i z lasów swoich p rzeznacza  na opał  szko ły po 3 n. a.
sagi d rzewa .  Na p rzypadek gdyby nas tępcy t e raźnie jszego właś c i ­
ciela Kozłowa nie chcieli  wziąść na siebie zobowiązania t egoż co 
do udzielania d rzewa  na opał  szkoły,  gmina zobowiązuje się d o ­
s t a rczać  je  własnym kosztom.  Nakoniec dz ie rżawca  p rop inac j i  
w Kozłowie Berko  S t o lzbe rg  zobowiąza ł  się p rzydawać  do pens j i  
nauczyciela rocznie po 1 zł r .  5 c. w. a.

Okazaną temi ofiarami t rosk l iwość  o poparcie oświaty miedzy 
ludem wiejskim podaje c. k. Namies tnictwo  gal icyj skie z wyrazem 
uznania do wiadomości  powszechnej .

L w ó w ,  20.  wrześn ia  1864.

Cźęś« ni en rzędów a.
L w ó w , 4 .  październ ika .

W  zesz łym tygodniu odbyła konfereneya  poko jowa  w W i e ­
dniu dwa posiedzenia,  a dalsze ma nas tąpić dziś lub jut ro,  gdy ż  do 
t ego czasu spodz iewano się już  o t rzymać odpowiedź na zapytanie,  
k tóre  duńscy pełnomocnicy spow odowani  byli znowu p rze s łać  do 
Kopenhagi .  Obrady  j edn ak  konferencyi  t r zymane są w zupełnej  t a ­
jemnicy i p rze to  wszelkie szcz egó ły ,  obiegające o ostatnich posie­
dzeniach,  są domysłami  tylko.

W s z a k ż e  niejakie świat ło  na te obrady rzuca  najnowszy t e l e ­
g ram z K o p e n h a g i  z 1. fi- m., a właściwie a r tyku ł  w F iyve-  
poslen , k tórego t r e ś ć  przynosi  r zeczo ny  t e legram.  Oto co pisze 
ten dzienn ik :  „Rozmaite  dzienniki  niemieckie donoszą,  że Dania
przyzwol i ł a  na podział  pufilicznych ak ty wó w  Księstw.  Zapewnie  
j e s t  to czcza tylko pogłoska.  Podobniejszem do p rawdy  j e s t  to, 
że Dania p rzedłożyła  p ro jek t  względem s łusznej  f inansowej  ugody,  
ale wielkie pytanie j e szcze ,  czy rządy sp r zymie rzone  go przyjmą,  
gdyż nie okazują one tego wcale,  by chciały w czemkolwick  z ł a ­
godzić swoje p rzesadne  wymagania,  i s łychać,  że sp raw a  ta miała 
być przedmiotem obrad na wczora jszem (30 .  wrz eśn ia )  posiedzeniu 
konferencyi .

Donosi l i śmy już,  że lord C la rcndon p rzy jecha ł  temi dniami 
do Wiednia ,  a wieść niesie,  że z po d r ó żą  jego ł ączy się misya 
w sp rawie nowej  konwencyi  f r ancuzko-włosk iej .  J a k o ż  podają już  
dzienniki  rozm ai t e  szczegó ły  o p rzebiegu tej misyi,  k tó re  j e dn ak  
j ako n ieopar te  na żadnej  podstawie au tentycznej  zapisujemy tu tylko 
nawiasowo z obowiązku  dzien ika rskiego .  I t ak  u t rzymuje  paryzk i  
korespo nd en t  dziennika In d ep ■ belge, że jeźl iby misya lorda Cla- 
r endona  w W ie dn iu  powiodła  się, p rzy jecha łby  h rab ia  R ech be rg  
w dowód wza jemnego porozumienia się do Pa ry ża .  Zaś  wiedeński  
koresponden t  do Boruenlialle  p o w i a d a ,  że lord C iarendon miał  
w prywatnej  rozmowie z h rab ią  Rechberg iem odjąć Austryi  wsze lką 
nadzieję pomocy Angli i  we Włoszech.

Pan Bismark  odjecha ł  j a k  donosi  te legram ber l iński  d. 1. fi­
rn. do Baden Baden,  i pozostanie, tam dwa dni, po tem zaś uda się 
dla „cierpień reumatyc zn ych  do wód w Bia r r i t z .  —  Prusk i  sejm 
kra jowy  ma być zwołany  dopiero w s tyczn iu  r.  1865.

W  P a r y ż u  oczekują z wielką c i eka wośc ią ,  j a k  się zachowa 
izba depu towanych w obec nowej konwencyi  z Włochami .  Panowie 
Th ie r s  i Be ry e r  zamyślają ,  o ile dotąd wiadomo,  oświadczyć się 
przeciw konwencyi ,  ale większość izby będzie j a k  zwykle  po s t r o ­
nie rządu.  C es a rz  chce uprzedz ić  debaty nad ad resem,  i jego mowa 
od t r onu  ma być —  jak  u t rzymuje ko r esp on de n t  paryski  w K . 25. 
formalnem odwołaniem się do ludu. R a p o r t a ,  k tó r e  ot r zymuje r ząd

z d ep ar t am en tów  o wrażeniu konwencyi  z 15. września,  są pomyślne 
dla p rzysz łej  organizacyi  Króles twa włoskiego.

Książę Humber t  p rzybyw szy  do P a ry ża  ostatnjego zesz łego  
miesiąca,  miał  tego samego dnia długą konfereneye z Cesarzem,  
ale już naza ju t rz  powołany zos ta ł  t e leg rafem do T ury nu ,  i t rudno ,  
by p r zyby ł  na pow ró t  na u roczys tośc i  napoleońskie do Compiegne.  
T ak że  baron  B u d b e rg  i hrabia Gol tz  powołani  zostal i  do swoich 
monarchów i odjechali  % P a ryża  dnia 30.  września ,  a niepewne p o ­
głoski  o t r zymują ,  że zbl iżenie się F rancyi  do Rosyi s ta je  się coraz  
wj  raźniejszem.

Nuncyusz papiezki  w Paryżu,  Monsign.  Chigi,  ma oczekiwać 
z R z y m u  notę,  wed łu g  której  zas t r zega  sobie Papież wyraźnie,  
że w razie cwakuacyi  Rzymu odwołałby się do siły zbrojnej  innych 
pańs tw.  Na wszelki  sposób zdaje się, że Rzym nie t ak p rzychy l ­
nie p rzyją ł  konwencyę,  j a k  to u t r zymują  dzienniki  f raneuzkie,  a 
dowodem tego jes t  poniekąd także misya admirała  La Roncićre,  
znanego  s t ronnika planów napoleońskich,  k tó ry temi dniami wyje­
chał  z poleceniami Cesarza  do Rzymu.

Pod ług wiadomości  z T  u r  y u u chce Riecasol i  wsp ie rać  mi­
n is t er s two L am arm o ry ,  a nowy mini ste r  f inansów S - Ila zamyśla z a ­
ciągnąć pożyczkę w sumie 500  mil ionów za pomocą sp r zedaży  dóbr  
ska rbowych .  Tymc zas em wzmaga się wzburzen ie  w Turynie  co 
r az  bardziej .  Znakomi t sze  mieszczańs two  garn ie  się około mężów 
nowego  gabinetu,  ażeby w j jc d na ć  ( ransakcyę na r zecz  T urynu .  
Louza  miał  już  nawet  zaproponować  modyfikacye,  k tóre j  j ednak 
F r a n c j a  z pewnością nigdy nie przyjmie,  mianowicie,  ażeby p r z e ­
niesienie stol icy nas tąpi ło  równocześn ie  z e w a k u a c j ą  Rzvmu.  Miesz­
kańcy T ur yn u  s t a ra j ą  się p rzede wszyslkie.m odwiedź  te sp raw ę  i 
żądają rozwiązania izb, ażeby p rzy  nowych wybo rac h  pozyskać sity 
dla swojej  sprawy.  Zapowiadana  ze wszech s t ron  ta jna klauzula 
konwencyi  ma być —  jak donoszą dziennikowi  A. 25. z T u r y n u —- 
aż nadto pewną.  Piemontan ic  możeby  wkroczyl i  do Rzymu,  ale 
słychać coraz  wyraźniej ,  że w takim razie  obsadzi l iby Francuz i  
niezwłocznie Suze,  ażeby później  poch łonąć cały P iemont  z T u r y ­
nem. To pow ta r za  sobie wielu depu towanych  i umawiają się g ł o ­
sować  w par lamencie p rze c iw konwencyi .

Monarchia Austryacka
t < w ć i v , 4.  października.  Na cześć Imienin Jego  ces.  król .  

Apostolskiej  Mości  odprawiło się dziś  rano o godzinie  9 tej w k o ­
ściele a rch ika ted ra iuym obrządku  ł acińskiego u roczys te  nabożeństwo 
z odśpiewaniem Te. Dcum  i hymnu ludu. Sumę ce leb rował  Jego 
Exceleucya ksiądz Arcyb iskup Wierzchlej ski  w licznej a sys tencyi  
duchowieństwa.  Na nabożeństwie  obecnym był  Jego Excelencya c. k. 
Namies tnik,  c. k. w ładze cywilne i wo j sko we ,  r ep rezentanci  w y ­
działu krajowego,  r ep rezen tanc i  gminy,  kor poracye .  Kościół  n ap e ł ­
niony był  pobożnymi,  zasyłającymi modły do P an a  Z as t ępó w  o po­
myślność Monarchy i Jego najdostojniejszego Domu.  P rze d  kośc io ­
łem uszykowany był  podczas nabożeńs twa  oddział  tute jszej  c. k. 
załogi .  Po nabożeńs twie w katedrze ,  odbyło się u roczys te  poświę ­
cenie nowej kapl i cy ,  tudz ież  gmachu  inwal idów.

L w ó w ,  3. października.  (P o b y t J .  E . P a n a  N am ietnika  
iv B rzcża n a ch .)  Donoszą nam z R r z e ż a n  pod d. 1. paźdz ie r ­
nika : I nasze miasto zaszczyc i ł  odwiedzinami Jego  Exce lencya pan 
Namiestnik.  Jego  Excelcncya p rzyb y ł  tu p r ze d w c zo ra j  o godzinie 
8  wieczorem,  w towarzystwie  r adzcy  namies tn ictwa pana Sumntera  
i adjutanta,  i był  naj serdeczniej  powi tany p r zez  wszys tkie władze 
cywilne i wo jskowe,  duchowieństwo ,  rab ina  i ludność.  Miasto było 
oświet lone,  a nadto palono pochodnie na ulicach,  k tóremi  Jego £ x -  
celencya zmie rz a ł  do p rzygo towanego mieszkania ,  a w pobliżu c. k. 
u rzędu  obwodowego  wystawiono bramę t ryumfalną .  Gdy Jego Exce-  
lencya p rzyby ł  w to miejsce,  publ iczność l icznie zg roma dzona  od­
śpiewała hymn ludu wśród  donośnych okrzyków.  Pan Namies tnik 
p rzy j m ow ał  potem władze cywilne i woj skowe  i wszys tkie  z n a ko ­
mitości  naszego miasta,  a nas tępnie wyszed ł  na balkon dla podzię ­
kowania  ludności  za życzl iwe przyjęcie.  Naz a ju t r z  Jego Excelencya 
zwiedza ł  szkoły  i c. k. u rzeda,  a koło godziny  12tej  w południc 
puśc i ł  się w podróż  ku Tarnopolowi .  P rz e ł oż o n y  obwodu b r z e ż a ń ­
skiego p. Kadyi  i naczelnik powiatu p. Fon lana towarzyszyl i  Jego 
Excelencyi  do g ran icy  powiatu  i obwodu.

Francy a.
(R ó żn e  w iadom ości.) Do Jen . kor. piszą z P a r yż a  pod dniem 

29.  wrześn ia ,  iż Cesarz po czw ar ty  j u ż  r az tej jesieni j e źdz i ł  na 
polowanie do I l amboui l le t ;  uważano,  iż na osta tniem polowaniu zna j ­
dowało się p r ó cz  ma rsz a ł ka  Magnan t r ze ch  mini s t rów,  to j e s t  m a r ­
sza łek Rnndon,  mini ste r  wojny i pp. Fou ld  i Duruy  chociaż ci dwaj 
os ta tni  wcale nie tęgimi są st r zelcami .  Powołanie  j e n e r a ł a  Montau-  
ban,  zwyc ięzcy  pod Pel ikao,  na komendę w Lille,  komentują  w P a ­
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ryżu  w ró żn y  sposób,  dotąd bowiem komenda  w L 1U0  należała do 
ważnych  pięciu k o m e n d ,  k tó re  ty lko marsza łkom Francy i  powie­
r za n e  były.  W n o s z ą  ztąd , iż p ow ró t  marszałka  Bazaine z Mexyku 
nie t ak  rych ło  nastąpi .  —  W  cstatnicli  dniach poseł  rosyjski  baron 
B u d be rg  miewał  częs te  i długie konferencye z mini st rem sp ra w  ze ­
w n ę t rz ny ch .  Wie lk a  ks iężna rosyj ska Maryn,  opuścić ma ju t r o  P a ­
r y ż ' p o  k ró tk im pobycie w tej  stol icy.  —  R e da k t o ro w ie  kilku dz ien ­
ników paryzkich zebral i  się u p. Da lamar re  r e d a k to r a  dziennika 
P a tr ie  dla umówienia się względem zniesienia monopolu t e l egra fów 
pana  Havas.  W  ogóle F ra n c y a  postępuje olbrzymim krok iem ku 
„ukoronow aniu  dz ie ł a “ bo ju ż  M onitor  nawe t  zamieści ł  dekre t  og ła­
szający  wolność  — połowu siedzi.

Dz iennik  P a y s  t w i e r d z i ,  iż uznanie W ł o ch  p rze z  Hiszpanię 
uważ ane  być  może j a ko  fakt  dok o na ny ,  nowe mini s t eryum włoskie 
wystąpi z tem p r ze d  par l amentem.

Wiochy.
( R óżne w iadom ości)  Do Jen . K or. austr. p iszą z .Turynu 

pod  dniem 26.  wrześn ia ,  że miasto na pozór  j e s t  wpra wd z ie  spo­
ko jne ,  lecz ł a two dos t rzedz ,  iż ogień tli pod popiołem i wybuch 
p oż a r u  odroczony  ty lko  zos ta ł .  Nacze lnicy s t ronn ic twa  ruchu 
g łośno  zapowiadają ,  iż oczekują  tylko  przenies i enia de f ac t r s t o ­
l icy do F lp rency i .  ażeby dac has ło do nowej  walki ,  k tó ra s t łumić 
ma  s tanowczo  F r a n c u z ó w  turynskich.  L iczą  zas na j ednoczesne  
pows tan ie  w Genui,  Medyolanie,  Liwornie ,  Neapolu i innych wiel ­
kich miastach,  w k tó rych  cze rwoni  wielu liczą s t ronn ików.  Z  F lo -  
r enc y i  donoszą,  iż obiega t amże p ro tes t acya  Mazz ini stów i Gar i -  
baldianów,  w  k tó re j  wyraźn ie  j e s t  zapowiedziane,  iż F lo rencya po-  
winna się z rzec  zaszczytu  zostania stol icą W ło ch ,  jeżel i  zaszczy t  
t e n  znaczyć ma z rzeczenie  się Rzymu,  ho F lo ren cya  nie chce hyc 
r e z y d e r c y ą  W ł o c h  na f r ancuzk i  krój  obciętych.  R z ą d  nic tai  s o ­
bie,  iż nie ł a two mu będzie przen ieść  się do F lo reneyi ,  i robi  
wsze lkie p r zy g o t ow a ni a  do s t łumienia opozycyi.  La m ar m or a  dawno 
ju ż  po p rzy s ią g ł  zni szczyć cale s t ronnic two  r u c h u ;  zb i e ra ł  011 siły 
w  celu zgn iecenia ruchu rewolucy jnego  w samym zawiązku .  Do 
N ow ary ,  Como,  Medyolanu,  C r e m o n y , Modeny i Genui ściągają 
l iczne wojska ,  k tó re  na p ie rwsze  wezwanie  pospiesznie do T u ry nu  
p r zy by ć  mogą.  Jeżel i  p rzyjdz ie  do s l arc ia ,  co zapewne  nastąpi ,  to 
wo j ska  może  zwycią.ztwo odniosą,  lecz p rzy  zaciętości  i f anatyzmie 
opozycyi  nie obejdzie się bez  wielkiego k rwi  rozlewu,  co pozbawi 
r ząd  wsze lkich sympa tyj  ludowych.

Niemcy.
H a m b l i r g ,  1. października .  (P rzed łu żen ie  konioencyi m ię­

d zy  rządem  hanow erskim  a senatem, ham burgskim  względem  te­
legra fów .)  Dziennik Hamburger Correspondenz  donosi ,  iż r ządowi  
h an ow ers k i em u udało się p r ze d łu żyć  konwencyę  względem t e l e g r a ­
fów z r ząd em h a m b u r g s k i m ,  k tó r a  to konweneya w kró tc e  expi ro-  
wać  miała.  Rząd h an ow e rs k i  uczynić musiał  znaczne  koncesye.

Dania.
(R ó żn e  w iadom ości.)  Dzienniki  kopenl iagskie występują p r z e ­

c iwko  rozporzą dze n io m wydanym pr zez  j e ne ra ł - l e i tna n ta  Yogel v. F a l -  
kens te in  względem zakazu  ga z e t  i u rządzen ia  opłaty ceł  w Jut l an -  
dyi,  j a k o by  zdaniem tychże  dzienników,  p rzec iwnych  warunkom z a ­
wieszen ia broni .

R a d zc a  s tanu F a n g e r , komisa rz  duński  p rzy  negocyacyacl i  
w iedeńsk ich  p r z y b y ł  do Kopenhagi  lecz w kró tc e  znów do Wied n ia  
powróci .

Królestwo rniskie-
W a r s z a w a ,  30.  września .  (P ostanoioienia  kom itetu u r z ą ­

dzającego w  K ró lestw ie P o lsk iem .) Dzień. W ar.  ogłasza n as tę ­
pujące dokum en ta :

P ro je k t  okó lnika komisyi  r ządowej  sprawiedl iwośc i .
1 )  D o trybunałów  cywilnych.

Ukazami  najwyższeini  z dnia 19.  lutego (2 .  m a r c a )  18 6 4  r.  
nie ty lko  położone  zos ta ły  g łó w n e  zasady  s ta łego u rządzen ia  s t o ­
sunków7 pomiędzy włośc ianami  a właścicielami dóbr  pod względem 
ekonomicznym,  a nadto,  dopóki  te u rządzen ia  w7 zupe łności  do sku tku  
dop rowadzone  nie będą,  ukazy  powyższe  wpro wa dz i ły  ważne b a r ­
dzo zmiany do tyka jące w s tosunkach powyższych  at rybucyi  z w y ­
czajnego sądownictwa .

Ukazy  t e  najwyższe  nadając włośc ianom na zupełną własność 
z a g r o d y  i ziemie p r ze z  nich posiadane,  i uwalniając ich od wsze l ­
k ich  powinności  i opła t  dotąd dworom uiszczanych,  zachowały  ich 
p r z y  dotychczasowych  s łu ż e b n o śc ia c h , tudz ież  innych uży tkach  
z  k t ó r ych  dotąd korzysta l i ,  j ako  t o : p rzy  p raw ie  o trzymania  bu ­
dulcu i d rzewa  opałowego,  zb ieran ia  Ieżaniny,  suszu,  ściółki ,  o raz  
pasania  bydła  w lasach i na g r u n ta c h  dworskich .

Z  mocy  p rzy toczonych  u k az ów  najwyższych,  g r u n t a  na w ła s ­
ność osadn ików przechodzące ,  uwolnione zos tały od wsze lk ich na 
r z e c z  osób t r zec ich  zo b o w ią z a ń , p rzy  ustanowieniu oddzielnego 
sądo wn ic tw a  gminnego,  dla s p r aw  mniejszej  w ag i ,  do ty cz ąc yc h :  
poszukiwan ia  ruchomego  majątku,  lub do trzymania  osobis tego z o b o ­
wiązania,  lub wy nag ro dze n ia  za poniesione s t r a ty ,  a w k tórych  
wartość przedmiotu sporu rsr. 30 nie przenosi. Wykonanie zaś tych

wszys tkich  zmian i wp rowadzen ie  ich w  życie,  po r u r z o n o  oddzie l ­
nym czasowym władzom,  do sp raw  włościańskich.

Dla unikniouia kolizyi  j ak ieby  zajść mogły pomiędzy a t rybu-  
cyami komisyom sp ra w  włościańskich nadmierni,  a sądownictwem 
zwycznjnem,  komisya r zą do wa  sprawiedl iwości  uznała za właściwe 
zwróc ić  szczególnie jszą uwagę sądów zwycza jnych,  na doniosłość 
ducha i osnowę powołanych  na jwęższych  ukaz ów  z d. 19. lutego 
(2 .  m a rc a )  1864  r.

Gdy p rze to wed łu g  tych ustaw,  z jedne j  s t rony ,  oznaczenie :  
k tó rzy  włośc ianie,  j ak ie  g run ta  i w jakiej  rozległośc i  podpadają 
pod wspomnione ukazy  —  pozos tawione j e s t  wy łącznie komisyom 
włośc iańskim,  gdy podług  a r tyku łu  I go  w związku z ar t .  17. ukazu
0 sposobie wprowadzen ia  w wykonanie  nowych u s t a w ,  wszelkie 
spory pomiędzy włośc ianami a dziedzicami dóbr ,  z dawnie jszych 
s tosunków7 g run tow ych ,  tudz ież  z praw do s łużebnośc i  i uży tków 
różnego  rodzaju  wynikające wspomnionym dopiero nowym władzom 
w7yłącznie je st  pozostawione ,  z drugiej  zaś,  gdy wed łu g  ar t .  47 
ukazu  o u rządzeniu  gmin wiejskich,  spory  dotyczące ruchomego 
majątku,  lub do trzymania  osobistego zobowiązania ,  lub o w y n a g r o ­
dzenie s t ra t ,  gdzie war toś ć  przedmiotu  rs.  30 nie przenosi ,  pozo ­
s t awione są os t a t ecznemu za wyrokowaniu  sądów gminnych.  Z  po­
wodu p r ze to  pornczenia komisyom włościańskim i sądom gminnym 
obowiązku  rozpoznawania  sp raw  powyższego rodzaju,  a tem samem 
z powodu czasowego wyłączenia tych spraw z pod ju ryzdykcy i  
sądów7 zwycza jnych,  obowiązkiem będzie tychże sądów zwycza jnych,  
i lekroć r azy p rzychodzi łyby przed nie spory p rzedmio tów tych d o ­
tyczące,  uznawać swoje niewłaściwość,  i s t r ony  odsyłać przed w ła ­
dze,  wspomnionemi dopiero ukazami us tanowione,  wyjąwszy:

1 )  gdy s t rony  p rzez w łaściw7e komisye u łościańskie,  celem 
dochodzenia p raw  r o sz c zo n y c h ,  do drogi  sądowej  odes łane z o ­
staną,  —  i

2 )  gdy  poszukiwan ie  s t r a t  z rządzonych ,  rozwin ię te  j e s t  p r z e ­
ciwko mieszkańcom obcej wsi , żadnego  p raw a  do służebności ,  
wręb u  łub pas twiska na cudzym gruncie  nie posiadającym.

W  każdym atoli  wypadku sądy pokoju w przedmiotach  ru ch o ­
mych lub osobis tych,  j a k o  też  o wynagrodzenie s t r a t  z rządzonych,  
nie powinny rozpoz naw ać  spraw,  k tórych  p rzedmio t  rs.  30  nic 
przenosi ,  lecz t akowe odsyłać pod za w yro ko w an ie  sądu gminnego.  
Ty lko  ścisłe p r ze s t r zegan ie  s t anowiska,  j akie sądom zwycza jnym 
w s tosunku do kwestyi  włościańskiej  z powyższych  ukazów pozo­
staje,  będzie w7 stanie doprowadzić do pożądanej  harmoni i  i uni-  
knieuia szkodl iwej  kolizyi  między sądami i w ładzami  do sp rawy  
włośc iańsk iej  ustanowionemi.

Z  tych powodów komisya rządowa ,  zwracając na ten stan 
r ze czy  szczególną uwag-ę t rybunału ,  wzywa g o :  o s tosowanie  się 
ścisłe do tego okólnika,  o zalecenie tego samego podwładnym jemu 
sądom pokoju,  o raz  uwiadomienie o tem pa t ron ów  przy t rybunale 
j ego  s tawających,  a za razem objawia,  że w tym samym duchu w y ­
dała ro zporządzen ie  do p r o k ur a to r ów  kr ó le w sk i ch ,  k tó rym akta 
s p r aw  ze s tosunków włościańskich wynikających,  j a ko  w p r ze dm io­
cie właśc iwośc i  sądów dotyczącym,  komunikowane być powinny.

I I .  Do prokuratorów  królew skich  p rzy  trybunałach  
cywilnych.

Wy da n e  pod dniem dzisiejszym do t rybunału  cywilnego r o z ­
porządzen ie ,  komunikując w odpisie p r ok u ra to r o w i  królewskiemu,  
poleca mu:  aby w zas tosowaniu  się do takow7ego, w7e wszelkich 
sp rawach  dotyczących s tosunków włościańskich,  k tóre  obecnie p r zy ­
chodzi łyby pod rozpoznanie t r y b u n a ł u ,  żą da ł  komu nik ac j i  akt ,  i 
dopokąd  t e  s tosunki  p rawne  pomiędzy osadnikami a właścicielem 
dóbr ,  os ta tecznie uporządkowanemi nie będą,  czyni ł  w7nioski o uzna ­
nie n iewłaściwości  sądów zwyczajnych,  wyjąwszy gdy w sp rawach  
spornych  pomiędzy samymi włościanami,  iub pomiędzy włościanami  
a właścicielami dóbr,  w łaściwa  komisya włośc iańska  uzna prawa 
jedne j  ze s t ron,  i celem oznaczenia wysokośc i  szkód z rządzonych  
odeszle t ę ż  s t ronę do d rog i  sądowej ,  albo gdy poszukiwanie  w y n a ­
grodzen ia s t ra t ,  rozwinięte będzie ze s t r o n y ' właścic iel a dóbr  p r z e ­
ciwko mieszkańcom obcej  wsi , żadnegu  p raw a  do służebności ,  
wręb u  lub pas twiska na cudzym gruncie nie posiadającym.

Giecya.
A t e n y ,  25.  września.  (R ó żn e  w iadom ości.) Zniesienie s e ­

natu zrobi ło w całej  Grecyi  naj lepsze wrażenie.  —  Książę Murat  
opuśei ł  wczora j  Ateny.  P o se ł  ausl ryack i  z łoży wkró tce listy swoje 
wierzy te lne  ;• oczekują  t eż  i pos ła  pruskiego.  —  Zg rom adz en i e  na ­
rodowe po s tanow i ło ,  iż p rawo daw s two  g rec k ie  od 15. października 
na wyspach joń sk ich  obowiązywać  będzie.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l . 24. września.  (R ó żn e  w iadom ości.)

Wczo ra j  podpisana zos ta ł a  umowa z G rec yą  wzg lędem związku t e ­
legraficznego.  Książę Murat  p rzyby ł  do Konstantynopola wraz 
z swoją  ro dz in ą ;  Ks iążęta Orleańscy wraca ją  do Anglii  na T r y c s t
1 p rze jeżdżać  będą p rze z  Niemcy.

Ł u k a s z  Vukalovie,  g łów ny  agi t a to r  w Bośnii ,  zag roż ony  przez 
wojska tureckie,  s ch ron i ł  się do lasu pod Bia łogórą w raz  z b r a tem 
i synem swoim i Łu k as z em  Pefrnvicein.

P os e ł  angielski  p roponować  miał  Porc ie  nadanie adm in i s t r a ­
cyjnej autonomii  wyspom Kre ta  i Samos.  Załoga  tych w7ysp w z m o ­
cniona zos ta ł a  o 1000  ludzi  wojska tureckieg7o.
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Ameryka.
(tStaii rzeczy  ic pó/iiocncj A m eryce.)  W e d ł u g  osta tnich do- 

inesień z płaco boju w północnej  Ainęryce,  S7,nla  szczęścia p rz e ch y­
liła sie znów na korzyść  unionislów.  Zdobycie  Alalnnty p rze z  j e ­
ne ra ła  Shermana i waro wn i  miasto Mobile b roniących,  p rze z  admi­
ra ła  F a r a g a t e ,  napełni ły otucha rząd  w a sh i n g to ń sk i , k tó ry  z całą 
ene rg ią  dalszą wojnę popierać zamyśla  w tej nadziei ,  że se p a r a t y ­
s tów zmusi  nie tylko do powro tu  do u n i i ,  ale nawet  do p rzystania 
na zniesienie niewoli  murzynów.  Tymczasem s t ronn ic twa  północne 
k rznta ią  się około wyboru  nowego p rezydenta  w miejsce obecnego 
p. Abrahama Lincolna,  k tó rego  u rzędowanie  wprawdz ie  do miesiąca 
marca 1SG5 roku t r w a ć  będz ie ,  lecz nas tępca j ego  już  w pocz ą -  
t k a i h  l i s topada b ieżącego roku obrany być musi.  W y b ó r  nowego 
p rezyden ta  będzie kamieniem prob ie rczym właściwej  si ły każdego 
z s t ron n ic tw  pó łnocno-ameryknńsk ieh.  S t ronn ic tw o  t ak zwanych  r e ­
publ ikanów,  pragnących zupe łnego podbicia południowych se p a r a t y ­
s tów i zniesienia niewoli ,  chociażby to tylko na drodze wojny do­
p ięte być liiegto, chcia łoby obrać na pow ró t  Lincolna,  wystawiając  
go jako m ę ż a ,  k tó ry  j edyn ie  unie znów skleić potrafi ,  chociaż p. 
Lincoln w czasie t r zec h le tn iego  swego urzędowania  nie dał 
żadnych dowodów szczególnej  jakiej  zdolności .  Z w y c ię s tw a  pod 
Atalanta i pod Mobile podniosły znaczenie tego s t r onn ic tw a ,  
chociaż  pomimo 1yth zwy c i ez tw  ma ono wielu sobie n iechę­
t n y c h ,  k tó rym się długa wojna sp r zyk rzy ła  i k tó rzy  nie

długie prowadzen ie  wojny 
nadto wys tawi  na szwank

bez  p rzyczy ny  sic obawiają,  iż tak 
zn i szczy  do szczętu finanse unii 
nie tylko autonomię pojedynczych pańs tw,  ale nadto swobodę i 
wolność p rywa tnyc h  obywatel i .  Wojna bowiem wymaga pewnej  cen­
t r a l i z a c j i  sił ,  licz której  niczego dokonać- nie mo żn a ;  w wojnie 
s tan wojskowy,  pierwej  w Ameryce północnej  prawie  nie znany,  
p ie rwsze ma znaczenie i pomiatać może swobodami obywatelskie.ini, 
chociażby tc najwyraźn ie jszą l i t erą prawa zagwaran tow an e  były Ci 
więc p rzeciwnicy wojny s t anowią w  północnej  Ameryce s t ronnictwo  
lak;  zwane demokra tyczne , k tó r e  się znów na dwa rozpada o d ­
cienia,  dem okr a t ów  tak zwanych wojennych,  p ragnących  pokoju,  
zawsze jednak z zachowaniem unii, chociażby p rzy lcm i niewola 
murzynów w pańs twach połudn iowych u t rzymana  być miała,  i d e ­
mokra tów tak zwanych pokojowych,  k ló rzyby  przys ta l i  nawet na 
sankc jon ow aniu  rozprężen ia  unii, uznaniem po łudn iowców jako oso­
bne sąsiednie państwo,  byle tylko położyć koniec walce,  k tóra Am e­
rykę północną od t r zech  lat niszczy i wszys tk ie  w niej s tosunk i do 
góry  nogami p rzewraca.  Zdaje się j ednak ,  iż pokojowi  ci demo­
krac i  s tanowią mniejszość w swem st ronn ic twie,  bo j e n e r a ł  M’Clel-  
lan obrany za kandydata p rzez głośny  w świccie konwent  d e m o k ra ­
tyczny  w Chicago wystąpi ł  z wyznaniem wiary swej  pol i tycznej ,  
w k tó rcm to wyznaniu u t rzymanie  unii kładzie  j ako  p ie rwszy  wa­
runek  pokoju,  chociaż z re sz tą  p rzyz wala  na pozostawienie pań­
s twom połudn iowym zupełnej  autonomii ,  bez mieszania się w kwe-  
s tyę niewoli  murzynów,  k tó r ą  każde z pańs tw wed ług  swego inte­
resu  ro zs t r z y g ną ćb y  mogło.  W len sposób rzeczy  wróc i łyby  p r a ­
wie do s tanu,  w j akim były przed wojną,  i mo rd erc ze  cz te role tn ie  
walki  pozos ta łyby bez żadnego rezul tatu.  S t ro nn i c tw o  demo kra tó w 
poko jowych wystąpi ło p rzec iwko  t ak iemu p rogramowi  j e ne r a ła  
M’CTellan, i p ragnąc  koniecznie pokoju,  zamie rza wystąpić  z p. H o ­
racym Se jmour  j ako  kandydatem na p rezydenta ,  k ładąc za p ie rwszy  
w aru nek  j ego działania,  zawarcie pokoju z sepa ra tys tami .  Tak i  j e s t  
stan r zeczy w północnej  Ameryce w p rzededniu wyboru  na jw yż ­
szego u rzędn ika federacyi  p ó łn oc no am e ry ka ńs k ie j .  Być może,  iż 
n iezgoda s tronnictw demokra tycznych ,  posłuży s t ronnic twu republ i ­
kanów.  ułatw iając mu p rzeprowadzen ie  ponownego wyboru obecnego 
p rezyden ta .

D t  r  o  n  i  R  n .

toczyć text z Ksiąg Mądrości zacytowany w rzeczonej  e n ey k l i re ;  dlatego p rz e ­
łoży liśmy go z „Krak Z ig  “ Nie mieliśmy przytein bynajmniej zamiaru  „p r  o- 
s t ó w a  ć “ (oxfu pisma śvv. zacytowanego w- „Czasie*, ja k  nam zarzu ca  szan o ­
wny kronikarz  „C zasu11. W niosek też dalszy szanownego kronikarza,  jakoby 
dla „Gazety Lwowskiej* nie X W ujek, te z „Krak.  Z tg  « była WulgafąJ j e s t  
dowcipnym konceplem n ieku adrującym bynajmniej z powagą i istotą  przedmiotu,  
o którym mowa. Odpowiemy szanownem u k ron ikarzow i „Czasu*, że „K rakauer  
Z lg .“ wcale dla nas nio j e s t  W ułgalą,  ale mniej je szcze  jes l  nią ilia nas „Czas*, 
zwłaszcza  po próbie p rzek ładu  ostatniej  encykliki Ojca św.

(Pożary .)  Dnia 20. z. m. o go lz. Olej wieczorem w domu mieszczanina Ma- 
xyma Ż. w B.ibrce wybuchł pożar p rzez  nieostrożność żony tegoż, i spłonął 
dum ten, tudzież  budynki gospodarskie  i zapasy zboża, a oraz dom sąsiedni 
Jana B. z budyni ami gospodar kiemi i całym tegorocznym zbiorem. P rzez  ten 
pożar Maxym Ż. poniósł s t ra tę  na 316 złr.,  a Jan B. na 122 złr. w. a.

Dnia 23go z, in. kolo godziny dwunastej  w południe czterole tni syn 
Paw ia  S. z Swiercbowy, w powiecie Zm grodzkim, prawdop dobnie z sw-y- 
woli dziecinnej podpali ł stodołę swego ojca, i ptomień ogarnął szybko ws/.yat- 
k e budynki mieszkalne i g o s p o d a r s k i e ,  zniszczył  zapasy zboża i sp rzę ty  do­
mowe, a nawet obrócił » perzynę clialy dwóch najbliższych sąsiadów w raz  
z budynkami gosjiodarskicmi i zbóż 'm .  Szkodę obliczono w przybliżeniu na 
lltiii) z lr .  w. a.

Tegoż dnia o godzinie 3ciej po południu wybuchł pożar w stodole Szy­
mona U . ś lusarza  w K/.czercu na prze m ie ś c u  Ostrów, i prócz domu mie­
szkalnego i innych budynków gospodarskieh należących do tegoż, ogień zn i­
szczy! także  pełną zboza stodołę Magdaleny K. Usiłowaniom mieszkańców 
przedmieścia udało się powstrzymać dalszy postęp ognia. Szkoda wynosi 
930 złr .  w a Po ża r  ten miał powstać przez nieostrożność.

(Śm ierć  p rzez  utopienie.)  W e wsi Durnfeld, w powiecie Szczerzeckim , 
utopił sie dnia 21go z, m. trzechletni syn włościanina Leopolda M. wpadłszy 
w dół przeznaczony  na glinę, a pod porę  napełniony wodą,

  Podając z „ K rak au e r  Z lg .“ artykuł wykazujący dowodnie, że  jeden
* ustępów encykliki Ojca św. do biskupów polskich błędnie byl przełożony 

„Czasie*, nie mieliśmy pod ręką  Wulgaty X. W ujka ,  by w edług niej p rz y ­

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

L w  ó w , 24.  wrześn ia .  W  I. połowie z. m. były na t a rgach  
w obwodach Tarnopo l sk im i Kołomyjskim nas tępujące ceny c z t e ­
rech g łównych ga tu nk ó w  zboża  i innych a r t yku łów.
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Mec pszenicy . . . . 2 50 2 20 2 60 2 81 2 00
» ż y t a ......................... 1 12 ; 00 1 60 ! l i 66 1 40
„ jęczmien ia  . . . . 05 80 1| 1 43 1 15
„ owsa ......................... 78 70 . i70 70 4 65
„ h r e c z k i .................... 1 5 1 i 20 1 40
„ kukurudzy . . , 1 4 2 10 2 1 80
„ k a r t o f l i ................... 60 . l . . -

Ue tna r  s i a n a ..................... 1 50 00 , . 1 47
„ wełny  . . . . . J . ę t 32
„ nasienia koniczu • i • •

S a g  d rze wa  twardego 10 . . 5 50 5 50 8; .
„ „ miękkiego 8 50 4 50 3 15

Funt  mięsa wołowego 114 12 ♦ 10 0 I . 8
Mas okowi ty  . . . . . 135 * 60 « 72 ♦ 60 1 . 60

l V y k a *  r e z u l t a t u

przedsięwziętego w miesiącu w rześn iu  1864 r . ,  przez  urząd  targowy a  tutejszych 
p iekarzy ,  ważenia,  i rewizyi  pieczywa.

Imiona i nazwiska
Miejsce
sp r z e ­
daży

p iec zy w o  I 
u b y tk o w e  I

ebleb biały I chleb razowy

i [ p sz e n n y  |

c . | ł u t . |  c. | łut. |  C .  c. | łu t.  |  C | łut- |  c. | łut.

Maciej Gołębiowski . . f i , , • 1 1 3%) • 1 . i 1 6 i . 1 13
Józef Friedrich . . . r 1 l ‘/ J 1 3 . 1 I 1 6 I * 4 li 13}
Jan S c h u l z ................. J e. 1 1%I 1 3 1 1 5 1 1 6 | . 1 !12
Walenty tliltich . . , 178 m. 1 1 % 1 3 1 5 1 6 l ‘12{
Józef Wtoszyński . . . 110 m. 1 »V. 1 3% 1:5 1 6 . . 1 12
Dymitr Kowenecki . . 95 in. 1 »% 113 • 1 . 1 6 % 4 . 4
Łukasz Mrazek . . . 88 m. 1 l % 1 3 l 5 L 5 . •
Edward Króroer . . . 439% 1 !'/» 1 3 • 1. 6 ,
Jan M u l l e r ................. 176% 1 1% I 2% • I 5 . , .
Henryk Fridrich . . . 15 m. 1 IV , 1 3 i 5 U 6 . 4 ,
Jan Ki z; rski . . . . 288 m. 1 i ‘A U 3 l 6 1 6 . * .
Karol t ł anak................. 217% 1 1% l ; 3 % 1 5 116% . 4 ,
Hipolit Daszkiewicz 50 m. 1 1% t

1 3 1 5 1 6% • • .
Hubert Dnms . . . . 218% l 7 • • ,
Wacław Mcrwart . . 213% 1 ' % 1 3 . 1 6 • ♦
Franciszek Smoliński . 347 % 1 1% 1 3 1 5 1 6 • • , 4

Krzysztof Ilillich . . 142% 1 >% l 3% . . 1 7 . . . 4

Teofil Matuszewski . . 167 ni. 1 2 1 3 1 5 1 5% 4

Wacław Diill . . . . 179 m. 1 1% 1 3 i 5 1 6 . . . •
Klemens Bek . . . . 160 m. 1 1% 1 . . 1 7 • . •
E Go It li oh . . . . 178 m. 111% 1 3 . 1 5% 1 • •
Krakowa! ie pieczywo: I u Lewi-

| ekiego I 1 1% 1 4 I . 1 1 6 h . 1. •
Suma , ................. Jao|:>0}}21 j6 ' ł  111 |f,5 J22 134r | 1 i 9 1 5 164 i

. . .  ( wrześniu 18t-4 . 1 1% 1 3 l 5 1 6 1 9 . 1 12}
przecietme w < - ,1 • ( sierpniu 1 t;'* . 1 1% 1 3% 1 5 1 6% 1 9% 1 13}

t podnoszeniu się .  

“ Ml‘‘B W 1 spadaniu . . . . % . V* . % , % , 1

(M o sty  pod kolej żelazna  ze L w o w a  do C zcrniow icc.)  C. 
k. mini s t er j  lim handlu na podstawie zdania k o m is j i  wyznaczonej  
do wytknięcia punktów w k tórych  mają być postawione wielkie 
mosty pod kolej ze L w o w a do Czern iowiec ,  zezwol i ło  pod d. 17. 
z. ni. na rozpoczęc ie  budowy nas tępu jących m o s t ó w :  most  p rzez  
Dnies t r  między Haliczem a Jezupolem,  150 sążni  długości  z 10 
o tworami ,  dwa  mosty p rze z  Czarną i Z ło tą  By s t rzy cę  pod S ta n i ­
s ławowem,  każdy z 8 o tworami  po 10 sążni,  i dwa mosty p rze z  
P r u t  pod Śniatynem,  każdy z 0 o tworami  po 15 sążni.  Mosty 
te o t r zym ają  kons t ru kcy ą  że lazną i będą  wspar t e  na fi larach m u r o ­
wanych.

O s t a t n i f t  p o c z t a *

H a m b u r g ,  2. paźdz.  Urządzona  tu od czasu wybuchnięcia 
wojny p ru ska  poczta po łowa  p rzen ios ła  się wczora j  do Altony.
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B r e m a .  2. paźdz.  Pod ług  doniesienia dziennika L eerer Peov. 
Z tg .  odpłynę ły  w cz ora j  aus tryackic  f regaty „S c l n v ar ze nb er g“ i 
„Don  Juan  d’A u s t r y a “ do Kadyxu.

K o l d y n g a ,  2. paźdz.  Fml .  baron  Gali lcnz p rzen iós ł  dziś 
g łó w ną  k w a te r ę  ans t rya cką  zt ąd  do Horsens.

P a r y  Z,  2. paźdz.  Cesa r z  nie pojedzie do Niemiec.  Wielka 
Ks iężna Marya odjedzie ju t r o .  Emil  P c r e i r e  za ch or ow ał  n iebezpie­
cznie.  Książę  H u m b e r t  od jecha ł  w czo ra j  do Włoch .  Z Tu ry nu  
s łychać ,  że pog łoska  o przenies i eniu pa r l amentu  na inne miejsce 
nie jes t  bezzasadna .  D e k r e t  zwołu jący  z 28.  z.  m.  podpisany j e s t  
ty lko p r zez  Króla i L amarmo rę ,  i nie wspomina  nic o p rzen ies i e n iu ; 
dop ie ro  kompletem mini s te rs two  ma to r oz s t r z yg n ąć .  Biccasol i  miał  
t r zy god z i nną  konferencyę  z L am arm or ą .  Z  Rzymu donoszą,  że we 
c z w a r te k  wieczorem,  podczas  muzyki  publicznej ,  usi łowano zrob ić  
dem ans t r ac ye  buntowniczemi o k r zy k a m i ;  ale F rancu z i  a r e sz to w a ­
niem ki lku wichrzyciel i  p rzywróc i l i  spokojność.

T u r y n ,  1. paźdz iern ika.  Vacca mianowany  zos ta ł  mini s t r em 
sprawied l iwośc i .

•  ________

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. październ ika.

Holel G e o r g e : PP .  Hr.  P la te r  W ik. i P ru sze w sk i  Lud.,  z Rosyi.
Hotel e u r o p e j s k i : Malczewski Stan.,  z Cześnik.
Hotel L anga :  Cikowski Ant.,  z Złotnik. — M etzger  Alojzy, c. k. po ru ­

cznik ,  z Komorna.
Hotel ang ie lsk i:  Reindi Ant., c. k. major pens.,  z Wolicy. — Udrycki 

Adolf, z W ie lk ich  Mostów,
Hotel pod białym koniem: Łoziński  Por.,  e. k. kapitan,  z Łoziny .
Hotel K uhna :  Mierzyński Raf., z Baryłow a.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3. paźdz ie rn ika .

PP. Hr. L ich ten b e rg  Jan ,  c. k. ro tmistrz .  — llinek Józef, i Staffavel 
Alex.,  c. k. nadporucznicy ,  do Żółkwi.  — B r .  W ir th  Jan ,  c. k. ro tm is trz ,  do 
K łodzienka. — Forinac Konst., ro tm istrz  m ołdawski  do Mołdawii.  — Hr.  S ta ­
rz y ń sk i  Boj.,  do Derewni.  -  Hr. Karnieki Felix, do Roguźna. — Abgarowicz  
T eod  , do B ratyszowa. — Br.  Romaszkan Mik., do Horodenki. — Komarnicki 
Boi.,  do Sasowa. — Orłowski Okt. ,  do Połowic.  — T r e t t e r  Hil., do Łonia. — 
T r e t e r  Konst.,  do Podlipia. .— Głogowski Art . ,  do Bojańca. — Pińezykowski 
Józef, do W ybranówki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie. 
D nia 3 . październ ika .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
C" Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reamn.

Stan  po­
wie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek  i siia 

wńalru

Stan

atmosfery

7. god. z ran a  
2 . god. po poł. 
lO.god.wiccz.

326.06
326.79
327.35

-t- 3.0
- f  2.9 
-+- 1.4

82.8
87.2
86.3

zachodni mier.  
póln.-zacli.  „ 

sł.

śnićg i desze 4 

pochmurno

Ilości deszczu 3 ."  i  1.

D z iś  t e a t r  niemiecki :
HxSI, don* T o d .“ 
p. Norb er t .

T  K  A  'W  H&.
,Bi‘l i sa r  o d e r  <lcr Tritiniplt, das

Wielka  opera  w 3 aktach.  Drugi  występ

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 3 października

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................wal. austr.
Dukat c e s a r s k i .........................................  „ v
Półimperyał zł. r o s y j s k i ...................................... „
Rubel s reb rny  rosyjski . . .  . . „ „

„ papierowy r o s y j s k i ......................  „ „
T a la r  pruski . . . . . .  . . „ „
Polski kuran t  i pięciozłotówka . „ „
Gaticyj. listy zas taw ne w. a, za 100 zł. \

„ „ m. k. za  100 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne \  
ó%  Pożyczka narodowa . . . i 
t k c y e g a l .  kol. żelaz. Karola Ludwika  ’

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. 1 c. zł. | .

5 4 i 5 48
5 45 % 5
9 45 V2 9 55*
ł 7 3 l/a 1 82 </2
1 46 1 48
l 73 1 75

73 70 74 70
77 39 78 14
73 90 74 1 65
78 25 79 I -

240 75 243 | 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 3. października.

5%  M e t a l i k i ......................................
5%  pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 r o k u ........................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów' sz teri ingów
Srebro  ......................................
Dukat pojedynczy . .

z łr . | k r .

70 05
78 90
91 1 1

774 —

162 70
116 10

75
5 51*/.

Ilurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. paźdz ie rn ika .

B. l t l u g  p u b l i : z . : y .  (Z a lO O z ł . )  
A. P a ń s t w a .  pien. towar-

W  austr .  wal. po 5 %  . . 66.90 66 30
„ „ bez kuponów

zwrotny  po 5%  . . . . 97.30 97.51
7 pożyczki naród, z proc.

od s tycznia  do lipea po 5 % 7 9  — 79 20
od kwiet.  do paźd. po 5%  79 .— 79.20

Pożyczka  w  s re b rze  z 1864
roku  zwrotna  w 36 latach 86 50 86.80

7. r .  1851 se r .  B. po 5%  - —  —
Metaliki po 5 % .................... 70.— 70.20
Metaliki z proc.  od maja do

lis topada po 5%  . 70.
dtto. po 4 % ;
dłlo. „ 4%
dtto. „ 3%
dtto. „
dtto. „ 1 %

Przez ,  do wyl.

. 62.50 

. 56 — 
42—

. 35 —  
14—

70.20 
63.- 
66 60 
42.60 
37— 
14.10

z r. 1839
całe  losy ........................  154.60 165.—

P rzez ,  do wyl. z r .  1839 
p iąta  część  losów . . . 161,— 162 — 

P rz e z ,  do wyl. z r .  1854 87 .— 87.50
P rzez ,  do wyl. z r .  1860 

po 600zl.  . . . . . .  91 .80 92—
P rz e z ,  do wyl. z r, 1860

po 100 z ł ............................. 94 — 94.20
Pożyczka z r.  1864 (z  p r e ­

mią) po ICO z łr .  . . . 83.20 
Renty Como po 42 lir. aust. 17.50 

[po 5%  6 6 —W ylos .  obi. dawn. 
długu państ. . 4V.j%62.50 

4% 55.75
3Vs.%48.50 
3%  — —
2V2% 5 6 . -  
2 % % 4 9 . -  
2%  44—
1%%S9—
5%  71.50
4 % %  67.2 5 
4%  60—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Ausfryi . 90 —
W yż. A u s t ...................e g___
S a l c h u r g ................... §9.50
Czech  .......................   50
M o r a w i i ................... ..............
S z l ą s k a ...................89.—
S t y r y i ........................ 8 9 ____
T y r o l u ................... —

P rzez ,  do los.  ol.l. 
daw. długu państ.  
z proc.  w kraju

dtto . z procent, 
za  gran icą  .

i  * 
■s§
.5 *“
® S •

.26 >c
£ 0O c.

83.30
1 8 . -
67.—
63 —
5 6 2 5
4 9 —

68— 
51 —  
46— 
40—  
72—  
67.75
60.50

90.50
89—
90.50 
94—  
9 4 —
9 0 —  
89.60

towarpien.
Kar.,  Krainy i \Y yb .  8 7 .—
W ę g i e r ................... 53 50
Banału Tem. . . 71.60 
Kroacyi i Sławonii  74.25
G a l i c y i ..................... 73.75
Siedmiogrodu . . 50.25 
Bukowina . . .  70.25 

Z klauzulą wylos.  w r.  1867 71 .—
Banat T em esz ............................70.20
Lomb. wen. poż. z r .  1859 96 .—

, po 5%
Dłng Tyrolu 

Dług Sa lcburga  

Dług Krainy

S t a n  o b l i g ,  d o m e s t y k a l n
Po 3%  za  100 zł. . . .£ 6 .5 0  $7.50
» 2Va % » 100 « . . .  22.50 23.
» 2 V4% * 100 „ . . . 20—  £0.50„ 2 % „ 100

100i%%
. 18—  18.50 
. 15.75 16.25* lvv t>

8 .  A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 774,  775 ,__
Inst. k red .  dla handlu po
200 zł. w. a ......... 183 20 183.40

N iż .-au s tr .  tow. eskomt.
po 500 z ł .................. 612.— 614___

Półn.kol.  po 1000 zł. m. k. 1916.— 1918—  
Tow. kolei żel.  państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 lr .  206 26 206 75 
Kol. Ces. E lżbiety  po200zł.

mon. konw..............  140,50 141 —
Połud. -pó łn .  - niem. kolei

kom. po 200 zł.  in. k. . 122.  122,60
Kolei Cisy po 2 00z ł .m .k .

po 140 zł. ( 7 0 % )  w płaty 147—  147___
Połud. kolei państ . ,  lomb. 

wen. i  cen tra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 tr .  z wpłata 
1 8 0 zł.  (9 0 % )  . . . . . 244 — 246—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw ............................  242.— 242.50

Kol. P reszb .  T yrn .  I. emis.
po 200 zł.  m. k ........................ ,_  .  

dtto II. emis. p o 200zł.m.k. — .— — . 
Kolej L u s teh ra d zk a  po

500 zł. m. k ........................710.— 715.__
Kolej Aussig. -  Ciepl. po

200 zł m. k ........................ 240.  245___
Kol. Bern. Ross.  z p ie rw -  

szeństu  cm po 200 zł. 
mon. konw ..........................  195—  200___

pien. towar.
Koł. G r a c . - K 6H. i Tow'.
górn. po 200 zł.  w. a. . 160.— 162 —

A ustr .  towarz.  żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  450 .— 452.— 

Lloyda w T ryeście  po
500 zł. m. b ....... 232.— 234.__

Mostu łańc.  w  Peszc ie  po
500 zł. m. k ...........370 .— 375—

Tow. młyna par. w Wied.
po SOOzł. w. a .440 .  450—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  279—  281 —

Uprzywil.  czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł.  w. a. 162.75 163.26 

Banku anglo-austryaekiego 
na 200 z łr .  (20  ft. s te r .)  
z wpłatą  30%  . . . .  83—  83.50 

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 zł. w. a. w s reb rze  
(20 f. s.) z wpła tą  25% . — .— — . —

4. Listy zastawne.
(za  100 z ł. )

Banku f 61et’21*'.1857po5% —  —
naród. { 101et' ” 1857p o 5% 102.50 103—  

jp rze zn a c zo n e  do 
w m- ' ' l o s .  po 5 %  . . 93.25 93.75
Banku ( n a  12 m. 6 % . — ,— —.—
naród. < p rzezn. do loso- 
w w. a. (w a n ia  po 5%  . . 88.80 89,—
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % .................................  74—  75.—

W ęgier .  T ow ar,  ziemskie 
po 6 % .  ........................ 85.25 85.75

&. Obligacye z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej E lżbiety  po 5%  za
100 zł.  m. k .................... 97.50 96 .—
detto detto w sreb .  upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  67.50 88,50

Emis. z r .  1862 za 100 zł.
wal. au s t .............................  61.75 82.25

T ow . austr .  koł. państwa
po 500 f r ................................. 114.50 115.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. U 4  50 115.— 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93.25 93 .7.1 
Kol. półn. po 100 zł. w, a. 89.50 90 —  
Kol. Glogn. po 100 zł.  m. k. 80—  80.50 
Tow. żeg. pa r .  na  Dun.

za  100 zł. m. k ..................  95.50 96.60
Lloyda za  100 zł.  . . . 91—  92 —
Uprzyw. czeska  kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w’ s r e ­
b rze )  za  100 z ł ....................  92,— 92.50

Połud. półn. kolej kom. po 
5 % za 100 z ł ..................... — ____

pien. towar.
Kolej gal.  Karola Ludwika 

po 300 zt. w. a. (w s reb rze )  
po 6 % za 1 0 0 zł.  . , . 97.25 97.75

6 . L o s y .  ^  sz tu k ę . )
Inst.  k red .  dla handlu po

100 zł.  w. a ..........  126.90 127.10
Tow. żeg. par. na Duń. po

100 zł. m. k .............  8 4 .— 85 —
Poż. T r y e .p o  100 zł. m. k. 1 0 5 .— 106 —

„ „ po 50 zł. m. k. 47—  48—
Pożycz, miasta  Budy po
40 zł. w. a ........................  24.— 24.50

E sterhazego  po 40 zł. m. k. 98 .— 99 . —
Sabna „ 40 „ „ 29.50 30. -
Palfiego „ 40 „ „ 24.50 25___
Clarego ' „ 40 „ „ 24.50 25 . _
St. Genois „ 40 „ „ 24.60 25—
W indischgi atza 20 zł.  „ 18.25 18.75
W aldste ina  20 „ 17. — 17.50
Keglevicha 10 „ 13 — 13 50
Fundacya szpit. A rcyksię-  

cia  R u d o l f a .................. i 11.70 11.85

W eksle.
(Na 3 miesiące,)

Amsterdam za 100 zł. hol. — .— — .—
Augsburg za  100 zl. w. p. n. 98.10 98 25
Berlin za 100 ta l ..................— .— — —
Wrocław' za  100 tal.  . . — .— --------
F rankfu r t  za  100zł. w. p .-n .  98 35 98 25
Genua za 100 lir.  piem. . — — .— 
Hamburg za 100 M. B. . . 87.25 87 50
Lipsk  za  100 ta l ................. — .— ---------- •
L iw u rn a  za  100 lir.  tosk. — — — .—
Londyn za 10 ft. szt.  . , 115.90 116.20 
Lugdun za  100 lr .  . . .  . — .—
Medyolan za 100 lir. wł. 45.75 45.85
Marsylia za 100 fr. . . . — .—  . —
Paryż  za  100 f r .................  45 90 46 10
P ra g a  za  100 zł. w. a. .
T ry e s t  za  100 zł. w. a .  , — _ . —
W en eey a  za  lOOzł. w. a  __ _________

(31 dni po okazaniu.)

B u k a re sz t  za  100 piast. woł. — . — — — 
Konstantynopol za  100 piast.  tu r .  —

K u n  •.-.'Ola*
Dukaty ces. men. . . .  5.51 5 52

dtto. pełnej  wagi . . 5.51 6.52
K o r o n a ................................. i g . _  55.05
20f r a n k ó w k a ...................  9 32 9.33
Rosyjski imperyał . . .  9 52 9.55
T a la r  związkowy . . . 1.73Vg 1.74
Sreb ro  ...............................115.50 115.76
Kurs korony w' c. k. kasach 13zł. 50c.

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf  K u d y ó s k i . Z  c, ki galici drukarni rządowej.


